
                                                                         Wtorek 12.05.2020r. 

   

Zacznijmy od powtórzenia wczorajszej zabawy paluszkowej „Motyl”. 

 

Przeczytajmy dziecku wiersz: 

„Pierwszy motylek” 

 Władysław Broniewski  

Pierwszy motylek wzleciał nad łąkę,  

W locie radośnie witał się z słonkiem,  

W górze zabłądził w chmurkę i w mgiełkę,  

Sfrunął, trzepocząc białym skrzydełkiem.  

A gdy już dosyć miał tej gonitwy,  

Pytał się kwiatów, kiedy rozkwitły.  

Pytał się dzieci, kiedy podrosły. 

Tak mu upłynął pierwszy dzień wiosny. 

 

Zapytajmy: O kim była mowa w wierszu?; Co robił pierwszy wiosenny motylek?; Jak wyglądają motyle?;  

Co motyle robią zimą? (śpią na strychach, w piwnicach, w jaskiniach, w kupkach zeschłych liści, dziuplach, a nawet 

zagrzebane w ziemi. Tylko, że wtedy najczęściej nie są jeszcze motylami, a poczwarkami). 

 

Przejdźmy do następnej strony i pokażmy dziecku jak wygląda cykl rozwojowy motyla („Bajeczka o motylku”). 

Teraz chwila ruchu połączona z rozumieniem określeń: wolno-szybko oraz wysoko-nisko. Zamieniamy dziecko  

w motyla – na paluszkach, falując rękoma szeroko rozpostartymi na boki (możemy dać dziecku dwie chusteczki, 

apaszki) fruwa szybko lub wolno ( rodzic nadaje tempo np. stukając klockiem o klocek). Kilkukrotnie prosimy 

motylka, by przysiadł nisko na ziemi lub wysoko na kwiatku (krzesło, łóżko, itp.). 

 

Propozycja plastyczna na dziś: złóżmy kartkę (a najlepiej od razu dwie) na pół. Na złożonej kartce narysujmy 

skrzydło motyla zaczynając od miejsca złożenia  (od złączonej strony). Poprośmy dziecka, by zamalowało ten kształt 

farbą (grubo, najlepiej 2 - 4 kolory). Szybko otwórzmy kartkę i ponownie złóżmy tak, by pomalowana część odbiła się 

na pustej połowie. Poprośmy dziecka, by dobrze docisnęło rączką i samo rozłożyło kartkę. Domalujcie motylkowi 

głowę, tułów i czułki. Zróbcie zdjęcie i wyślijcie do nas, a my umieścimy je w galerii na stronie przedszkola :) 

 

Jeżeli wybieracie się na spacer, weźcie lupę i spróbujcie wytropić w trawie jakiegoś owada. 

Załączam kartę pracy do rysowania po śladzie. 



„Bajeczka o motylku”
czyli jak z gąsienicy powstał piękny motyl

Magdalena Tokarczyk Olga Adamowicz



Podejdźcie dzieci do mnie na chwileczkę,

opowiem wam zaraz krótką bajeczkę.

O motylku kolorowym zaraz się dowiecie,

co się zastanawiał skąd się wziął na świecie?

A teraz słuchaj uważnie drogi kolego,

bo wszystko zaczęło się dnia pewnego…



Gdy motyla mama jajeczka na listkach

składała

i nikomu się zbliżyć do nich nie pozwalała.



Z tych małych jajeczek

gąsienice się powykluwały,

i listki dookoła ciągle

obgryzały,

Bo głodomory z nich były

niebywałe

i zawsze brzuszki lubiły

mieć napęczniałe…



Gdy urosły już odrobinę,

to postanowiły odpocząć

chwilę. Znalazły pod gałązką

zakątek mały, gdzie dookoła

kokonem się poowijały.

I tak w tym kokonie przez

tygodni kilka, siedziała sobie

poczwarka motylka…



Aż w końcu kokon popękał

wszędzie, i zaraz z niego

motylek będzie. Wyszedł

powoli, nóżki rozprostował,

Zaczął nagle latać, w

powietrzu „szybował”, a

potem kolorowe skrzydełka

wystawił do słonka…



Motylków zaraz będzie cała pełna

łąka…

Czy teraz już kochane dzieci wiecie,

skąd motylki borą się na tym świecie..?





Świat Przedszkolanki


